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C U N Y  O G Ł O S Z E Ń :

I str — za wiersz jednoszpaltowy milimetrowy 15 groszy — I I — V 
12 groszy,—V I - V I I I  10 groszy, Drobre po 8 groszy za wyraz

Rok za ledw ie dz ie li  nas od za­
łożenia  L ig i O b ro n y  P ow ie trzne j P a ń ­
stwa. Rok jeden dz ie l i  nas od tej 
c h w i l i ,  gdy powsta ła myśl pod jęc ia  
in ic ja tyw y  społecznej ku budow ie  lo ­
tn ic tw a  po lskiego. 1 o to  reprezentu je  
dziś L iga si lę 300.000 cz łonków.

C zte ry  b l isko  setki odczy tów , ty ­
leż zgrom adzeń i pokazów; wystawy 
m ode l i  lo tn iczych , p róby  lo tu  szybo­
wego, akademje, b roszury , p lakaty, o- 
dezwy, książki —  wszystko  to,' śm ie ­
m y tw ie rdz ić ,  zbudziło społeczeństwo, 
u św iadom i ło  m u  kon ieczność lo tn ic tw a , 
ze względu na bezpieczeństwo Rze­
czypospolitej —  niezbędność jego dla 
ro zw o ju  ku l tu ra lnego  narodu. Dużo 
cz łow iek  uczyni, by być pew nym  ju tra , 
by nie czuć nad sobą grozy najazdu 
s i ł  w rog ich , k tó re  ze wszystk ich stron 
na nas czyhają. Lecz jeszcze w ięcej 
uczyni, by w sz lachetnem  w spó łzaw o­
dn ic tw ie  z innem i na rodam i iść na 
podbó j p rzes trzen i— pod o b ło k i  i nad 
nie i jeszcze wyżej, hen w bezkresy. 
K to  ogran iczyć śm ie rozm ach  ducha 
ludzkiego?!

Przed L. O. P. P. dop iero  teraz, 
gdy skup i ło  setk i tysięcy obyw a te l i ,  
staje naprawdę szerokie pole dz ia łan ia .

Boć to m ało  nauczyć ludz i,  że 
lo t  jest n iezbędny. T rzeba  by u k o c h a ­
li on i sk rzyd ła  niosące ich  w niebiosa, 
bo ty lko  m i łość , bo ty lk o  zapam ię ta ­
nie się w m iłośc i ,  tw o rzy  czyny. A do 
tego trzeba udostępn ić  lu d z io m  p łato-

wiec. T rzeba , aby w idz iano go z każ­
dej w iosk i ,  aby nie by ło  cz łow ieka w 
Polsce nie oswojonego z warczen iem  
m oto ru .

T rzeba  s tw orzyć f lo ty lę  po w ie ­
trzną, k tóra zapozna Polskę z p ła tow - 
cem, na k tó re j  będzie się lo tn ik  kszta łc ić .

Trzeba , by ta f lo ty la — mogła  d o ­
trzeć wszędzie. B y  cały kra j pokry ła  
sieć po rtów  żeglugi pow ie trzne j,  lo ­
tnisk. By z każdego punktu  Polsk i, 
można by ło  do trzeć  do s to l icy , by na 
każdy punkt, można by ło  zawezwać 
statek pow ie t rzny— jak do rożkę  na u l i ­
cach miasta.

T rzeba  rozbudz ić  zam iłow an ie  
konstruk to rsk ie ,  by m łodz ież od na j­

wcześnie jszych la t  w praw ia ła  się w b u - 
dowanie  la taw ców , szybow ców , by 
is tn ia ł  w niej pęd do ulepszań c ią ­
g łych  cudow ne j maszyny lata jącej

T rzeba  rozbudz ić  szeroki ruch 
naukowy w tym  k ie runku . U zupe łn ić  
ucze ln ie  wyższe ka tedram i lo tn ic tw a ,  
pow ołać  do życia ins ty tu ty  aerodyna­
m iczne, poddać badan iom  zm iany po­
gody przez całą sieć stacyj m e teo ro ­
logicznych.

T rzeba  wreszcie s tw orzyć  prze­
mysł, co da nam w łasne p ła towce, 
w łasne s i ln ik i ,  w łasne wszystko.

W stosunku do innych narodów , 
jesteśmy na po lu  lo tn iczem  p rze raź l i ­
w ie zacofani. Po lska sama nie pracu je  
poprostu  na tern po lu . N aw e t te fa ­
b ryk i,  k tó re  są —  nie w y tw arza ją  n o ­
wych, naszych typów  p ła to w c ó w — p o ­
w tarza ją  to, ćo gdz ie indz ie j  z rob iono  i

OPAŁOWY i 
FABRYCZNYWĘGIEL

z  kopalń zagłębia Dąbrowskiego i Śląskiego 

w ładunkach wagonow i mniejszych z odwiezieniem do domów poleca 

D O M  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y

ZDZISŁAW RYLSKI Sp. Akc.
O D D Z I A Ł  w R A D O M S K U .

Biuro i składy dla sprzedaży hurtowej Dobryszycka 9 Dom wł. Tel. 18. 
Sklep dla sprzedaży detalicznej ul Brzeźnicka L. 6. Tel. 79.
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Uf sprawie Kongresu Wszechpolskiego w Warszawie.
Ze Związku L. N. w Radomsku o tr zyma l iśmy  ten a r t ykuł  z p rośbą  o wydrukowanie.

kwi ta.
Otóż z tem trzeba zerwać,  z koń­

ca sza i ego— trzeba się wysforować na 
plan pierwszy. Inne narody buduję flo­
tę oceaniczną i powietrzną.  Możemy 
narazie poprzestać na samem  powie­
trzu zdobycia— ale zdobyć  je musimy 
1 nie przelęknie nas żadna  trudność- 
Naród, który w przeciągu pięciu lat 
stworzył Państwo, odparł najazdy, 
zawarł pokój, położył podwaliną pod 
skarb — naród, który w masie swej, 
tak ogromne dał zrozumienie dla po- j  
trzeb lotnictwa, tak ochoczo ruszył na 
wezwanie zarządu L. O P P potrafi 
tego dokonać.

Ten ubiegły tydzień lotniczy ma 
być wielką manifestacją,  wielkiem 
świę tem lotu polskiego. Wykaże on, 
że cały naród ruszy na pomoc pań­
stwu w tej dziedzinie — objawi wolę 
wielką, twórczą,  powszechną— ku zdo ­
byciu tego, co jest po nad nami.

Tej szczęsnej pracy w zapale i 
w szumie skrzydeł orlowych: Szczęść 
Boże!

*  *
*

TYDZIEŃ LOTNICZY w RADOMSKU
Dzięki zabiegom i s ta ran iom Li­

gi Obrony Powietrznej  Państwa w dn. 
od 5 — 12 bm. włącznie,  we wszystkich 
miastach Polski odbywają  się kwesty 
i zbiórki na tek szlachetny cel,  jakim 
jest: fundusz obrony powietrzn. państwa.

Zarząd  Koła L.O P.P.  w R a d o m ­
sku z całą gorl iwością przystąpił  do 
pracy, organizując uliczne kwesty i 
zbiórki tak w mieście jak i w okolicy.
W ub. niedzielę i czwartek zorganizo­
wana została sprzedaż  znaczka,  od­
czyt popularny w teatrze,  kwesta po 
domach i t. p. Dziś w niedzielę zarzą­
dzona  będzie zbiórka publiczna na u- 
licach naszego miasta,  oraz w sali 
teatru „Kinemn* odbędzie  się uroczy­
sty wieczór.

Spodziewać  się należy, iż nasze 
społeczeństwo chę tn ie  i tym razem 
pospieszy z ofiarami na tak wzniosły 
cel, jakim jest: obrona  powietrzna
państwa.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Zarząd Schroni ska  d la  bezdomnych dziatwy 
serdeeznie dziękuj e p. P. Rutkowskiemu 
kierownikowi Komisar ja tu  za złożone na 
rzecz s ch roni ska  za pośrednic twem Komen­
dy Pol i c j i  dwieście z ł o tych ,  również Lidze 
Kobiet  za z łożone na ten sam cel 101 Zł. 
os i ągnię t e  z dzierżawy kiosku za 3 kwartały

RODACY! .Nie  damy ziemi skąd 
nasz ród*. Ani wilcze pazury na jeź­
dźców ze wschodu ni zachodu,  ani 
szachra js twa  dyplomacji  międzynaro­
dowej,  rzucającej  wielkie zarzewia 
wojny w dążeniach do, , pokoju eu ro ­
pejskiego" nie przełamią woli 30 mil­
ionowego narodu do utrzymania swej 
ziemi.

POLACY PATRJOC1!
Precz z socjal izmem i wyzwoleńcami,  
którzy chcą  się wyzwolić z pod pa no ­
wania Polski,  a gotowi poddać się 
panowaniu wrogów międzynarodowych 
Dyplomaci z szopki Ligi Narodów 
chcą nam odebrać  Śląsk,  Pomorze ,  
korytarz gdański,  Galicję wschodnią i 
Wilno. Tak! Angielski dyplomata  'Lliod 

| Giorge; w interesie p°koju chce nam 
j odebrać  wschodnią  Małopolskę,  Mac­

Donald postawił znak zapytania nad 
naszym Śląski em, Niemiecki towarzysz 
Breicheid domaga  się skasowania ko­
rytarza gdeńskiogo,  w czem wtóruje 
mu gorliwie towarzysz włoski Madi- 
gliani, o towarzysz Branting,  wódz so­
cjalizmu szwedzkiego,  domaga  się 
wielkim głosem —również w interesie 
pokoju —  żeby Polska wyrzekła się 
Wilna.

Głosy tych wielkich tenorów so ­
cjal izmu podchwytuje różnojęzyczny 
chór  mniejszych chórzystów z pod 
znaku Czerwonego Sz tandaru,  ażeby 
przygotować umysły do czwartego 
rozbioru Polski —

Tak wygląda idea socjal izmu i 
wyzwolenia pod hasłem:

.Towarzysze proletarjusze wszy­
stkich krajów łączcie się*

Chwila obecna jest nie tylko 
niebezpieczna ale groźna dla Polski. 
To  też teraz,  kiedy grożą nam wraże 
moce  zewnęt rzne,  kiedy chcą zmac-  
niać się Niemcy naszym kosztem,  kie­
dy potrzeba  gruntownej  naprawy Kon­
stytucji jest  oczywistą,  kiedy naprawę 
skarbu trzeba utrwalić naprawą s to­
sunków gospodarczych,  głos ludzi prze­
dnich z całej Polski powinien być 
wysłuchany.—

Dlatego odbędzie  się w dniu 26 
października w Warszawie Kongres

wszechpolski  organizacji  Związku Lu­
dowo-Narodowego.  Będą  tam na jwy­
bitniejsze siły narodowej organizacji  
jak Dmowski .  Głąbiński,  Grabski ,  Ko­
zicki, Zamorski  i inni, które wypowie­
dzą nam stan rzeczywistości i pouczą 
jak mamy się zachowywać,  ażeby nia 
pozwolić sobie zrobić krzywdy. Ko n­
gres ten ma ogromnie  doniosłe z n a ­
czenie, bo cała Europa zwróci  na nie­
go uwagę  i czem będziemy liczniejsi 
na kongresie,  t em będą  nasi wrogo-  
gowie więcej się z nami liczyć. Jedźmy 
tedy do Warszawy jak najliczniej K o ­
mitet organizacyjny kongresu przygo­
towuje większą ilość noclegów b e z ­
płatnych dla uczestników kongresu.  
Noclegi należy najpóźniej do 20 pa ź ­
dziernika zamawiać  za pośrednictwem 
Zarządu  powiatowego Zw. Lud. Naro ­
dowego w Radomsku,  który za k o m u ­
nikuje w Sekrelar jacie głównym w 
Warszawie.

Każdy przybywający na kongres 
winien po przyjeżdzie do Warszawy 
zwrócić się po informacje do przeds ta ­
wicieli Komitetu przyjęcia Kongresu 
na dworcu kolejowym lub do Sekre ta r ja  
tu głównego Zw. L. N. (Aleja J e r o z o ­
limskie i7).

U W A D Z E  N A S Z E J ’!
W związku z kongresem d n i a  

16  p a ź d z i e r n i k a  tj. w c z w a r t e k  
o godz. 2 po poł. w Radomsku w S a ­
li Polskiej  Macierzy Szkolnej  (Rynek 
17) Zarząd powiatowy Zw L. N. u- 
rządza zjazd powiatowy, przy udziale 
posłów Beliny i Wartalskiego,  przeto 
wzywa się delegaiów członków kół, 
oraz działaczy i mężów zaufania do 
przybycia jak najliczniej,  ażeby udzie­
lić wyjaśnień o znaczeniu  Kongresu i 
dać szczegółowe informacje,  oraz z a ­
opatrzyć uczestników w odpowiednie 
legitymacje.

Zgłoszenia uczestników kongresu 
po za Zjazdem,  przyjmuje Sekretar jat  
powiatowy Zw. L. N. w Radomsku 
Częs tochowska 5 .—

Z A R Z Ą D .

Prosimy uregulować 
prenumeratę.
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Ojciec Św ięty  przyjął  de lega ta  
prof St. Grabskiego oraz p o s ł i  Skrzyń 
skiego, k tórzy  mieli w Ojca św cało- 
godzinne posłuchanie.

Anglja przeżywa kryzys polityez 
ny, którege rozwiązanie przyniosą 
najbliższe dnie Akcja polityków a n ­
gielskich zmierza do obalenia g a b i n e ­
tu Mac-Donalda,  lub może nawet  r o z ­
wiązania par lamentu

Umowa handlowa polska-niemiec- 
ka posunęła się tak  daleko, że w k r ó t ­
ce będzie desygnowany przez rząd 
polski p rzewodniczący i członkowie 
naszej delegacji .

Powstanie w Gruzji w dalszym 
ciągu t r w a  Liczba rozst rze lonych i 
zamordowanych gruzinców przez krwa 
wą łapę bolszewicką wynosi do tych­
czas około 9 tys .— Egzekucja  i zabój­
s twa  t r w h j ą  w daiszym ciągu

Uniwersytet ukraiński w Krako­
wie wkrótce będzie otwarty.

Rząd litewski odmówił swego u- 
działu w konferencji  he ls ingforskiej  
państw bałtyckich i Eolski. Harde du ­
sze l i tewskie nie chcą pracować 
wspólnie z naszą delegacją

Z ostatniej chwili.
UPADEK RZĄDÓW SOCJALISTY­

CZNYCH W ANGLJI Gabinet Mac Do

nalda zosta ł obalony 364 głosami prze 
ciw 193 Mac Donald przedłoży królo­
wi projekt rozwiązania izby. Nowe  
wybory odbędą s ię  8 listopada Upa 
dek Mac Donalda jest wielkim wypad 
kiem nietylko w polityce angielskiej, 
ale i w międzynarodowej.

Plelgrzyrnha polska i  Rzymu w roko 
iD klleoszow p 1929.

Na l i czne zapy tan ia  Czy te ln ików,  
p o d a j e m y  do  wiad om ośc i ,  że zapowie  
dziana  p ie lgrzymka n a r o d o w a  z ks ks. 
Kard yna ła mi  ł B i skupami  na  czele  do 
Rzymu ,  k tó ra wraz  z 10 dn io w ym  po­
b y te m  w W i ec zn e m  Mieście  t rwać  b ę ­
dzie  oko ło  3 - c h  tygodni ,  wyjedzie Z 

Polski z końcem kwietnia 1925 roku. 
P oc i ąg  p ie lg rzymkowy wyruszy  z W a r ­
szaw y i o p r ó c z  ważn ie j szych  s tacj i  w 
kraju za t r zy m y w a ć  s ię  b ęd z i e  d łuższy 
czas  w Wiedniu,  P adwie ,  Lo re to ,  R z y ­
mie,  a z p o w r o t e m  we F lo renc j i  i 
Wenec ji .

Ce n y  jazdy,  mieszkania ,  u t r zy ­
m a n ia  przez  cały czas  p ie lgrzymki ,  d o ­
j azdó w do od leg l e j szy ch  punk tó w w 
Rzymie  wyniosą  p rzypuszcza ln ie  dla 
klasy 1-szej 6 5 0 — 7 0 0  zł , d la  klasy 
ll-giej 5 0 0 —550  zł., d la  klasy llł-ciej 
3 5 0 — 40 0  zł  C e n y  o s t a t e c z n e  p o d an e  
b ę d ą  później  po o t r zy m an iu  d o k ł a d ­
nych  informac j i  od  Ko mi te tu  R z y m ­

skiego co do p r zewidywanego  już dziś 
wzros tu  d rożyzny  z p o w od u  jub i l euszu 
we Włoszech.

Dla pe r t r ak tac j i  z wła dz am i  ko- 
l e jowemi  o pociąg  p ie lg rzymkowy,  j a ­
ko też d la  za r ez e rw o w an ia  w R z y m ­
sk im Kom i te c i e  już  od p ow ied n i e j  ilo* 
ści p o m ie sz cz e ń  dla  p ie lg rzymów p o l ­
sk ic h — Ko mi te t  Wy k o na w cz y  musi  z a ­
wczasu  wiedz ieć ,  ilu będz ie  ucz es tn i ­
ków pielgrzymki .  Wszyscy zatem, k tó ­
rzy chcą wziąć udział w pielgrzymce, 
mają do końca października 1924 r. 
wpros t  na r ęce  p r ze w o dn ic zą co g o  Ko ­
mi te tu  w y ko naw cze go  ks. dr.  W o jc ie ­
cha T o m a k i  w P rz em y ś l u  (p la c  C z a c ­
kiego 10),  zgłos ić  ka r tk ą  k o r e s p o n d e n ­
cy jną swój  udzia ł  w pie lg rzymce ,  p o ­
d a j ąc  d o k ła d n ie  i wyraźn ie;  imię,  n a ­
zwisko,  m ie j s c e  zamie szk an ia ,  pocz tę ,  
w o je w ódz tw o ,  diecez ję ,  o raz  klasę ,  
k tórą  z a m ie rz a j ą  j e cha ć .  O  i leby m i ę ­
dzy zg łasza jącymi  s i ę  byli funkcjone-  
r jusze pańs twowi ,  z e ch c ą  to  za zna cz yć  
w zgłoszeniu,  a K om i te t  p i e lg r zym ko­
wy będz ie  czyni ł  s t a ran ia  u wład z  o 
uzyskan ie  dla  nich  u r lopów.

Dal sze  in fo rm ac je  co do  t e rm in u  
i s p o s o b u  p rzesyłan ia  p ien iędzy ,  co do  
s t a ra n ia  s ię  o pas zpo r t y  i t. d. bę d ą  
og ło sz on e  później  w . G a z e c i e  R a d o m -  
skowskie j* .

P n k f l i l l  ‘ kllc,ln> po szuku je  bezdzietna mał- 
l l ł l lUJII  żeństwo. —Komorne z góry  za rok. 
Wiadomość u p. Surm ackiego, Sejmik.

fKoresp. własna).
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Morze  Cz ar ne ,  Mor ze  M a r m a r a  i 
Z łoty Róg— to j e s t  ta kanwa ,  na  k tó ­
rej  od 658  r. p rzed C h r y s tu s e m  t w o ­
rzyli Pe r sowie ,  S p ar t an ie ,  Ateńczycy,  
Rzymian ie ,  Grecy  a w ko ńc u  T u rc y  —  
to co dzi ś nosi  na z w ę  Kons tan tynopo l .

J e s t  to mias to,  k tó re p rze t rwa ło  
2500  lat,  —  nie dziw więc,  że  sp rawia  
na k aż dym  przy je zdn ym  n ie za ta r t e  w r a ­
żenie .  Dziś  K — poi b o g a t o  i s z e roko  
roz r zu co ny  po wzgórzach  nad  B o s f o ­
re m  i o b u  b r ze g ac h  Z ło t eg o  Rogu,  
na j eż on y  se tk a m i  s t r ze l i s tych  m i n a r e ­
tów,  mie n iący  się pełnią  barw,  życia 
i t reści ,  s t ro jny  w b o g a c tw o  p o łu d n io ­
wego  n ieba i ob f i tość  wody,  j e s t  b e z ­
wzg lędn ie  j e d n y m  z na j s t a r sz ych ,  na j ­
o ryg inaln ie jszych  i największych  nawet

wspó łc ze śn i e  m ia s t  Eu ro p y
Na ka żd ym  kroku czu ć  po tę żn e  

t ę tno  życia,  ud e rz a ją ce ,  j akby t a ra n em ,  
w sp r óc h n ia łe  t r adyc je  i tw o rz ą ce  le- 

j g en d ę  Nowej  Turc j i .

Od  lądu oka la ją  mias to  s t a re  ru ­
iny baszt ,  wież,  za mk ów ,  m u r ó w  i 
b ram ,  k tó r e  n ie p rz e r w an ie  c i ągną się 
od Mor za  M a r m a r a  do Z ło tego  Rogu.  
J a d ą c  zł ą c o p r a w d a  szosą ,  wzd łuż ruin 
p rzes uwa  się: Z a m e k  S ie d m i u  Wież

! ( J ed ik u l e ) ,  —  d a w n e  więz ienie s t a n u  z 
k rwawą  s tudn ią ,  z łota b r a m a ,  b r a m a  
ad r ya nop o l s ka  i b r a m a  „Aiwan Seraj  
Kapusi*.  Myślą  p rzenos i  się w te o d ­
wiec zne  czasy,  kiedy pod terffl dziś  
już ru inami  pisały się kar ty historj i .  
Dziś korze n ie  d rze w  f igowych r o zs a ­
dza ją  basz ty  i n i szczą  ̂ mury ,  tw orząc  
widok  więcej  niż wspan ia ły

Z drugiej  s t ro ny  szosy ca łą  p r a ­
wie d r o g ą  c i ągną  s ię  c m e n t a r z e  i cy ­
p rysowe  lasy.  C m e n t a r z e  tu r eck ie  ma-

; ją m o c  smu tk u ,  p ros to ty ,  p iękna i po -  
i wagi.  Ca ła  po tęga  ś m i e r c i , — sta je  u b r a ­

na w cz e rn ię  d rzew  cyprysowych  i 
spo w i ta  w biały m a r m u r  r zeźb iony  w 
tu reck ie  tu rbany ,  fezy i n i e zn a n e  kw ia ­
ty, nad  tern u no sz ą  się r ze wn e  s e n t e n ­
cje z ko ranu ,  k tórych  j e s t  du żo  wypi ­
sany ch  na każd ym pomniku .  Naj s i l ­
n ie jsze w raż en ie  robią  c m e n t a r z e  na 
Sku ta r i  ( M ał a  Azja)  i na E jub ' i e  ( p r z e d ­
mieśc ie  K-po l a ) ,  t akiego ze spo le n ia  
spoko ju ,  p iękna  i powagi  b o d a j ż e  n ig ­
dz ie  nie spotyka s ię  na świecie .  Tak  
s a m o  jak c m e n t a r z a  m u z u łm a ń s k ie g o  
nie w y o b ra ż a m  so b ie  bez d r ze wa  c y ­
p rysowego i m a r m u r o w y c h  bia łych 
p om ni kó w ,— tek s a m o  nie w y o b ra ż a m  
m e c z e tu  be z  kilku m in a r e t ó w  ( s t r ze l i ­
s te  wieżyce ,  z k tórych  3 - 5  razy d z i e n ­
nie muz e in  p ła cz ąc o  ogłasza :  , ż e  n i e ­
ma  bog a  nad  Al lacha,  a p ro rok a  nad 
M a h o m e t a * ) ,  Dziś z p ow od u  w s z e c h ­
władne j  r educ j i  u r zę dn ikó w  z 450
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t a m  W d a n i a  Fizycznego i 
Przysposobienia Ulolshoweao
Sta r an ie m  n o w o p o w st a ł e j  w R a ­

d o m s k u  Rady  W y c h o w a n ie  F i z y c z n e ­
go  i P r z y s p o s o b i e n ia  W o j s k o w e g o  o d ­
były  s i ę  w R a d om sk u  w ubiegłą n i e ­
d z i e l ę  ćw icz en i a  w o j s k o w e ,  z a w o d y  
Strze l ecki e  i l ekkoat l e tyczne ,  m i e j s c o ­
wych  organ izacj i ,  W za w o d a c h  wzię l i  
udział:  So k ó ł ,  Oddz ia ły  Związku S tr z e ­
l e ck i e go  z Gide l ,  R ó że n  i W oż n ik ów ,  
Huf i ec  S zk o ln y  s zko ły  spo ł e c zn e j  im.  
Fe b ia neg o ,  Klub S p o r t o w y  „Czarni",  
S zk o ła  Ro ln i cza  w D o br y sz y ca c h  oraz  
zap rószen i  W charakterze  gośc i  S traż  
U g n io w a  w R a d o m sk u  i , de l e ga c j e  
Straży  z powiatu.  Już  w s o b o t ę  od

godz iny  4 - ej ro zp o c z ę ł y  stę  KonKurso-  
* «  s t rze lania w s t rze lni cy  na Kowa-  
lowctt,  a nas t ępn ie  ć w i c i e n i a  w o j s k o ­
we .  A pote tn pkzemarsż  przy w s p ó ł ­
udz ia l e  orkies try 25  pp ł a skawie  d e ­
l egowa ne j  %  P iot rkowa  przez  pu łk ow -  
hlka Wajsa,  gor ą ce g o  propagatora  łdfei 
Pt-zyśposobien ia  W o js k o w eg o .  R an o  w 
niedz i e l ę  mia s to  z b u d z o n e  źoś ta ło  
dźw ięk am i  orkiestry 2 5  pp,,  która na  
Wieży ratuszowej  wy kona ła  hejnał ,  a 
zaraź p e t e m  a larm O d d z i a łó w  Ć w i ­
cz eb n yc h  1 da l s ze  ćw ic ze n ia  na Ko-  
W a lo w c i i —

C u d o w n y  dz i eń  j es i enny.  S ł o ń k o  
z łoc i  r e sztkę  z i e l en i  pr omi en iami  sw e -  
mi. W parku Św ię to j a ń sk im  ms za  po-

r  .. ■ . . . .

m u z e l n ó w  zo s t a ł o  tylko kilku płatnych  
przez  rząd.  Tak im w s z e c h ś w ia to w e j  
s ławy  m e c z e t e m  jes t  Aja So ph ia ,  do  
niego  jak g łos i  l e gen da  w je c ha ł  na 
Wielbłądzie ,  po z d o b y c i e  K— pola,  Ma ­
h o m e t  II i c i ą ł  m i e c z e m  w  m a r m u r o ­
wą  k o l u m n ę  Z innych  m e c z e t ó w  są  
g o d n e  obe jrzen ia ;  Ba jaz yd a  II, A c h m e -  
ta 1, Je n i— D z a m i  i Fati .  W sz ys tk i e  
dają po jęc i e  o  p o tę d z e  tureckiej  ar­
chi t ektury i m i e s z c z ą  s i ę  na S t a m b u ­
le.  Ca łe  są  z  marmuru ,  perskiej  por­
c e la n y  i mozaik i  —  o ł tarze  z w r ó c o n e  
w kierunku Mekki ,  p o d ło g a  wys łana  
dy w a n am i ,  ł a w ek  n i e m a ,  c hod z i  s i ę  
b o s o  lub w pan to f lach ,  żadn ych  m a ­
lo w id e ł  i obra zów ,  kręgi tylko duże  
na ś c i an a ch  z s e n te n c j a m i  z korana  
W ra że n i e  c i s zy  i boga c tw a  Nie  m o g ę  
z a m i l c z e ć  o m u z e u m  s t aro ży tnośc i  —  
tu mi e śc i  s i ę  s ł ynny  sarkofag  A le k sa n ­
dra M a c e d o ń s k i e g o ,  s z cz y t  r zeźby  na 
marmurze .  P a ła c e  su ł tański e  T a p — Ka~ 
p u — Seraj  na S t a m b u le  i D o l m a  Bag-
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iowa.  f tarnie s tają oddz ia ły  Ćwiczebne;  
S ok ó ł ,  Hufi  e c  Sz k o ln y  FabianistoW,  
ś t r z e l c e ,  S z k o ła  D cb rys zyc k a ,  S i reźe  
O gn io w e .  Przy  d ź w ię k a c h  jorkiestry 
ś c iąga ją  s i ę  s zko ły  średnie:  Fabjańię-
go  i N ie m c a ,  dalej  s zko ła  P C h om i -  
c z ó w n y ,  w re sz c i e  m ł o d z i e ż  s tarszych  
klas  s z kó ł  p o w sz e c h n y c h .  Ca ły  park 
za lany  ludnośc ią .  T y s ią c e  g łów ,  Ks iądz  
Jan kowsk i  t e l eb r u je  m s z ę  polotyą  
Chóry  T o w a rz y s tw a  śp i e w a c z e g o  M o ­
niuszki ,  orkiestra 2 5  pp. u świe tn ia ją  
n a b o ż e ń s t w o .  Pr zy by wa  w ła d z a  w o j ­
sko w a  D o w ó d z t w a  2 5  p p. Pułkownik  
Wajs,  S taros ta  Harmata .  R ozk az .  P r e ­
zentuj  broń! Poruczn ik  Hab ini ek  s k ł a ­
da raport.  A p o te m  def i lada  —  

Ro zp oc zy na ją  s i ę  icyyody,

rz« dz i e  b i e 8 okrężny  2 4 0 0  

me tr ó w  o na g ro d ę  P ow i a to w ej  P a d y  
W yc h o w a ni a  F i z y cz n e g o  i P r z y s p o s o ­
b ienia W o j s k o w e g o  Do b iegu  Stanęło  

z a r o d n i k ó w  D o  m e i y  0  minut ,  6  
s ekund) ,  p i erwszy  przyby ł  S zy dż iak  t . 

Klubu .C za rn yc h " ,  drugi  Kuchciak s o ­
kół  (m in ut  9 )  PrzeKsa  ob iado wa .  
Odd z ia ły  udają  s i ę  do  garku ,  gdzi e  
p o m i es za n i  m ie d zy  so bą  So ko l i ,  S t rze l  
ce ,  m ł o d z i e ż  s zko lna,  przy b igos i e  ż o ł ­
ni erskim wśród  śpiewów' p ierwsze j  B r y ­
gady i H ym nu  S trz e l ca  Weso ło  do  g. 
2 -e j  sp ędzi l i  c z a s  D a l s z e  za w o d y:  a 
w ię c  w p i erwszym  rzędz i e  b ieg  stu  
m et r o w y ,  bieg  b s i e m s e t m e t r o w y ,  skok  
o ty cz ce  wz wy ż ,  skok w dal ,  rzuty o-

cza  nad B o s f o r e m  z racji sp i su  i n w e n ­
tarze  n i e d o s t ę p n e  dla pub l i cznośc i .  
Z ew n ęt rzn i e  robią p o tę żn e  wrażen ie  
O Turkach  m o g ę  p o w ie d z i e ć  że  są: 
m a ł o m ó w n i ,  ładni ,  powo ln i ,  c h o d z ą  w 
f e zac h ,  palą w s z y s c y  nargilej  turczyn-  
kl mają  c u d n e  oczy ,  m a l o w a n e  rzęsy ,  
utrzymały  swój  strój czarny* rzadzie j  
br onz ow y ,  brzydkie  sp us zcz a ją  na twarz  
czarną  za s ł o n ę ,  —  w m ie j s ca ch  pu­
b l i c znych  i m e c z e t a c h  grupują s i ę  o-  
so b n o .  U l i c e  K— pola są  wą zk ie ,  c h o ­
dniki  bardzo  wązkie ,  ruch s a m o c h o ­
d o w y  ko lo sa lny .  Na o s ł ach ,  w  k o s z a c h  
uw ią za ny ch  na s i ode łku  z ob u  stron  
grzhjetu,  rozw or zą  ch l eb ,  w inogrona ,  
figi inne  o w o c e  i w arzywa .  G ł ó w n e m  
p o ż y w ie n i e m  ludnośc i  są: baranina,  
morska  ryba makrel e ,  figi i w in o g r o ­
na.  K — poi dzie l i  s i ę  na trzy g łó w n e  
c z ę ś c i  dz ie ln i ce :  S ta m b u ł ,  c z ę ś ć  tu ­
recka —  Pera  i Galata,  c z ę ś ć  e u r o ­
pejska.  D o  pa mią tek  pol ski ch  w K o n ­
s t an tyn op o lu  na l eży  d o m ,  gd z i e  umar ł

dziernika 19 24  r, M  24.
I

i s ź c z e p e m  i d ys k i e m oraz  Wolne ćwt* 
t ż en f a  z bronią.

O  g od z i n i e  5 - e j  przyznan ie  i ro z ­
da n ie  nagród ,  N agrody  otrzymaii ;  za  
Strze lani e  do tarczy: l - s z a  nagroda:
sz tuc er  o f i aro wa ny  D .O .K  IV-—
o trz ym uje  so k ó ł  St .  Kuchc iak .  Drugą  
n ag ro dę  srebrny że ton  Wydz ia łu  S e j ­
miku P o w i a t o w e g o  w R a d o m sk u  —M ą ­
dry, uc ze ń  s zko ły  im.  Fabja nego .  3  na* 
groi ł ę  przybor^ d ó  p i sania— Mode lsk i ,  

j  uczeń  s zko ły  im Fabja n iego  i 4  nagrS-  
dę srebrną  pa p ierośn i cę  Os uc h o ws k i ,  
s t r ze l ec  z Ró żen .  Za bi eg  okrężny  

; 2 , 4 0 0  metr.  z ega rek .  N agroda  Rady  
| W y ch ow an ia  F i z y c z n e g o  i P rzy sp o Só -  

I hienia W o js k o w e g o  f>ÓW!atit Radonrt- 
| s k ó w s k i e g o — Sż ydz iak ,  C z ło ne k  Klubu  

i .C z a r n y c h  . . .  Drugą’ / j ą g r p d ę  p o r t f e l  
i S tan i s ł aw  Kuchc iak  „ sokół" ,  Za  b i eg  

§ 0 0  metr  I - s zą  nagrodę  zegarek  s r e ­
brny* nagroda  W ydz ia łu  P o w i a t o w e g o  
Se jmiku  W Radom sku* — C yga nk lew lcz ,  
Uczeń s zko ły  im.  ,* Fa bjan iego .  2  na ­
groda cy^bfnłcB burSztyńoWa— Wrona* 
u cze ń  s zko ły  Ro ln i cze j  w D o b r y s z y ­
cach Za b ieg  1 00  mtr.  I - s z a  nagroda  
zegarek ,  nagr od ę  3 5  pp.-1—B ob er ,  uczeń  
s zko ły  Fabj an ieg o .  Ź nagroda letof*  
srebrny,  nagroda  Zarządu mias ta  R a ­
d o m s k a —  Nowińsk i ,  u c ze ń  s zko ły  im.  
Fabjan iego .  Za skok  o tyc zce  w zw y ż  
l - s za  nagroda,  z egarek;  nagroda  „ S o ­
ko ła— Wrona  u cze ń  s zko ły  D o b r y sź y -  
ckiej  za skok 2 metr.  3 5  cm.  2 - g a  na-

Adam Mickiewicz i po  s t ron ie  azja­
tyckiej na c m en ta rz u  angorsk im  w 
Haj da r— P as za  grób  Marjana Langie ­
wicza Do dumy Turcji  należy,  ż e  ni 
gdy nic uzna ła  rozbioru Polski

Jednak  K— poi nie  jes t  ł adny  
dla te go ,  ż e  ma cu d n e  ruiny murów  
bizantyjskich* ce n n a  m u ze a ,  bo ga te  i 
o t o c z o n e  l e g en d ą  m e c z e t y ,  drz ew a  f i ­
g o w e ,  c y p r y so w e  i o d w i e c z n e  p la tany  
—  ładny  d la t e go ,  ż e  jes t  nad  b rze ­
g i e m  Bo s foru .

B o s f o r  jes t  to ta p an ora ma  wi­
d o k ó w  piękna i treśc i ,  poz a  którą  
w sz y s t k o  m a l e j e ,  s taj e  s i ę  c o d z i e n ­
n y m — ludzkim.  T e n  p o tę ż n y  ro zm ac h  
fal morza ,  rozb ija jący  s i ę  n i em al  o 
ś c i a n y  pa łacu  D o l m a — B a g c z e  z j ednej  
s trony —  o lasy c y p r y so w e  i c m e n t a ­
rze Małej  Azji z drugiej  —  a ca łą  
piers ią w o d n e g o  ko lo sa ,  b ijący przed  
s o b ą  w przecu dn e  w ysp y  k s i ą ż ę c e  —  
to jes t  to w ła śn i e ,  co  s twarza  t rudność  
ode rw an ia  oc zu  i myś l i .  *,» w
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g rod a  spinki  s r e b r n e — N ow ińsk i ,  uczeń  
szkoły im.  Fab ja n ie go .  Za skok w dal  
I s za  na g r o da  zeg are k ,  n a g r o d a  Z w ią ­
zku S t rze l eck i ego  —  Nowiński ,  uczeń  
szkoły  im.  F ab ja n ie go .  2 n ag r o d a  a l ­
b u m  25 pp — B o b e r  ucz eń  szko ły  F a ­
bjan iego .  Po  r ozd an iu  nagród  odbyła  
się de f i l ada  oddz i a łów  ćwicze bn ych  
p r zed  zwyc ięzcami  i fts tern świę to  
z a k o ń c z o n o . - ^

Moż e  za nikłe są  r ezu l t a ty  k o n ­
kursu^ lecz t r z e b a  p rzyznać ,  że sa m a  
p rac a  do p i s r o  j e s t  w za czą tku .  R ad z i e  
Wyc how ania  Fizycirtejftf  i P r z y s p o s o ­
b ienia  Wo js kow ego  powiatu  ftśdOrtf- 
skowskiego  a w p ie rwszym r zęd z ie  
Pu łkownikowi  Wajsowi ,  por.  Hab in ia-  
kowi o raz  P a n u  S ta r oś c i e  H a r m a c ie  
na leży  się UznSfile, ś e  w tak k ró tk im 
c z a s ie  potraf i l i  swoją  ene rg ią  zo r g a n i ­
z o w a ć  p r ac $  „ n a d  p r zy sp o so b ie n ie m  
w o jsk ow em .  Ś wi ę to  jfriynło.sło r ea lny 
skutek ,  za p oz na ło  sp o łe c z e ń s t w o  Ffe-' 
d o m s k a  z no w ą  p racą,  tak p iękną  i 
po ży t ec zną  dla do b r a  ojczyzny.

W sprawie podatkowej.
J e s z c z e  da le ko  p rzed wszyStkifi- 

mi n ak a za m i  p ła tn iczemi ,  jakie  dzi ś 
mi e j sc e  ma ją  w mieśc ie  R a d o m s k u  i 
wywołu ją  s ł us zne  ża le  i skargi  na Urząd 
S k ar b ow y,  pose ł  na S e j m  ks Z. Ka­
czyński  w j e d n ym  z n u m e r ó w  nas zego  
p i sma,  a mia no wic ie  w Nr.  23 z dnia 
1 cz e rw ca  b r< pisze:  „n i esp rawied l iwy  
w ymiar  po da t ku  najwięcej ,  zupe łn ie  
s łuszn ie ,  o b u r za  ludnoś ć  i u sp a sa b i a  
n ie chę tn ie  do P a ń s tw a  i Władz  T o  są 
obaw y a z a r a z e m  bolączki  od u s u n i ę ­
cia k tó rych z życia go sp od a rc ze go ,  z a ­
leży da l sze  po w od ze n i e  r e f o r m  sk a r ­
bow ych  P a n a  P r e m j e r a  G r a b s k i e g o 11. 
Ksiądz Kaczyński ,  po se ł  na S e j m ,  c z ło ­
nek S k ar b ow e j  i B u d ż e t ow e j  Komisj i  
w Se jm ie ,  cz łowiek o d d a n y  r e f o r m o m  
s k a rb o w y m  wypo wiad a  swoje  obawy,  
k tó re  jak życie do w iod ło  okaza ły  się 
s łus znem i .  Bo to,  co dziś  p rzeży wa  w 
R a d o m s k u  p rzemys ł ,  h an d e l  i r z e m i o ­
sła pod c i ę ż a r e m  n ie sp rawied l iwego  
wymia ru  podatku ,  to każde go  mus i  n a ­
p aw ać  ob aw ą ,  że  r e f o rm y  s k a rb ow e  
P a n a  G rab sk ie go  nie u r a t u j ą  Sk ar b u ,  
a tylko z ru jnu ją  p r ze m y s ł  i ha nd e l ,  
o raz  r zemios ła .

P ro t es tow al i  żydzi,  z r o b io n o  z t e ­
go s p r a w ę  na r o d o w o śc i o w ą .  Dziś  n ie ­

m a  nie p ro tes tu jąc ych ,  ch y b a  tylko 
cz łon ko w ie  Komisj i  nie p ro tes tu ją .  Na 
ze b r an iu  w dn iu  5 b. m w Re surs i e  
Rzem ieś ln icz e j  zeb ran i  r zemieś ln icy  i 
d ro bn i  p rzem ys łow cy ,  wszyscy  w j e ­
den  g łos  uznal i  p o t r z e b ę  p łacen ia  p o ­
da tk u ,  lecz takich poda t ków ,  k tó r e  nie 
ru jno wały by  w ar sz ta tó w  ich p racy,  —  
i o to  ich r ezo lucja ,  p r ze s ł an a  do  w sz y ­
stkich Władz  S k a r b o w y c h  i K lubów 
P ose l sk ich ;

1) że  s t o j ą  na b e z w z g l ę d n e m  s t a ­
nowisku  p ła cen ia  po da tk ó w  s k a r b o ­
wych  wogóle ,  a p oda tk u  o b r o to w e g o  
w szczególnośc i ;

2 )  że  o be cn ie  w y m ie rz o n y  p o d a ­
tek ob ro tow y1 zos ta ł  o s z a c o w a n y  p r zez  
Urz ąd  S k a r b o w y  w Radórrfsku n i e s p r a ­
wied l iwie i w n iek tórych  wypadkf ich 
ru jnu je  pła tnika .

3) Z eb ra n i  ap e l u ją  do  Wład z  
S k ar b o w y c h  o w s t r zy m a n ie  t e rm in u  
egzekuc j i  do  cz as u  r oz pa t r z en i a  r ek ur -  
sów.

4) Zebr an i  ż ą d a j ą  po w o łan ia  do  
Komisj i  S z ac u nk o w ej  i O dw o ła w c z e j  
przedstawicie l i  r ze mios ł  i d r o b n e g o  
p rze mys łu  w ch a r ak te rz e  cz łon ków  d la  
m ia r o d a jn e g o  wymia ru  pod a tku .

A n a s tę p n e g o  dnia g r o m a d a  k u p ­
ców żydów wrywa się  do  Ma gis t r a tu  i 
woła rozpaczl iwie:  j e s t e śc i e  Z a r z ą d e m  

j  miasta ,  j e s te śc ie  naszymi  o b r o ń c a m i ,  | 
r adźcie ,  ratujcie!  My sp r awi ed l iw e  po - | 
datki  zap łac imy ,  iecz te nas  ru jnują ,  j 
Nas  szykanu ją ,  każą  p łac ić  ob ro to w y 
za ubieg łe  lata.  T u  g łównie  chodz i  o 
wymiar  o b ro to w eg o ,  który w f a n t a s t y c z ­
nych g łowac h  móg ł  się tylko z rodz ić  
i zos ta ł  wymierzony .  U d a je  s ię  Z arz ąd  
m ia s ta  w p e ł ny m sk ładzie  do N a c z e l ­
nika U rz ęd u  Sk ar b ow e go ,  t a m  już jest  
de lega c ja  l ekarzy,  p i eka rzy ltd. W s z y ­
scy w jedne j  sprawie*, po da t ek  o b r o ­
towy.  A gdzież  je st  ta komis ja ,  która 
p od a t ek  wymierzy ła?  Większość  w y ro ­
sła  z wojny,  dzi ś s t a nowi  al fę i o m e ­
gę mias ta .  P a n  Nacze ln ik oświadczy ł  
ł a skawie  cz ło n k o m  Z ar zą d u ,  że to w sz y ­
stko  czyni Komisja;  ż« on tu nic p o ­
rodzić nie  moż e ;  że p r op o n ow a ł  K o ­
misj i  O b ro t o w e j ,  k tó r a  się sk ład a  z 
pp.  G um ul ińsk iego ,  Bus sa ,  K r z e m i ń ­
skiego,  n a w ia s e m  m ów ią c  związa nych  
w j e d ną  spó łk ę  han d l ow ą ,  K ow alc zy­
ka, Kal iszczyka,  H u m b l e t a  i innych,  
aby  do  tej Komisj i  zap ro s ić  p r z e d s t a ­
wiciela Z a r z ą d u  miasta ,  gdyż mias to ,  
czyli Kasa  Miej ska b e z p o ś r e d n io  jest

z a in te re so w a n a  w p o b o r ze  po da t ku  o- 
b r o to w e g o ,  po b ie ra ją c  J/ i  p r o ce n t u  i 
d l a t eg o  p rzeds tawic ie l  m ia s t a  m o ż e  u- 
dziel ić przy w y m ia rz e  p o b o r z e  po da tku  
o b r o to w e g o  rze czo w yc h  in fo rmac j i .  
Miała być od p ow ie d ź :  „ j eżel i  P a n  N a ­
czelnik zaprosi  Cz łon ka  ^Zarządu m i a ­
s t a  —  my u s t ą p i m y 11.

Czy to m a  być p r a w d ą ?  Czy  j e s t  
s łuszne ,  aby  g r o m a d k a  ludzi  czyni ła  
gwa ł t  nad  mi a s te m .  T o  wszys tko  w y ­
ma g a  p r ędk ie go  i s t a n o w c z e g o  za ła ­
twienia.  T o w a r z y s t w o  Prz y ja c i ó ł  S k a r ­
bu  winno  z a b r a ć  swój  głos  i spe łn ić  
swój  obo w ią z ek  w o b e c  sp o łe cz eń s t w a  
i Sk arb u .

Urzędowe wyjaśnienie w sprawie 
podatku obrotowego za i półro­

cze 1924 r.
W sprawie powyższego podatku 

Ministerstwo Skarbu zarządziło:
1) Przew odn iczący  w szystk ich  kom i-  

sy j  szacunkow ych  w czasie^od dnia  ló  d a  
26 października 1924 r. m a ją  zw ołać 
kom isje  z udzia łem  rzeczoznawców, pow o­
ła n y c h  dla każdej b ranży  z osobna z l i c z ­
by  osób, po leconych  p rz e z 'e rg a n iz a c je  i 
zrzeszenia  zawodowe, a  to ce lem  przed­
wstępnego zb adan ia  w nies ionych  odwołań 
i p row izorycznego u s ta le n ia  obrotów, k tó ­
re m ogą  byó potem dokładniej jeszcze  zb a ­
dane i w yjaśn ione  przez kom isje  odwoław.

2) U pow ażn ia  eię p rzew odn iczących  
kemieji szacun ko w y ch  do ogran iczen ia  
przym usow ego śc iąg an ia  podatkn  obrotow. 
za  I-sze pó łrocze  1924 r. de wysokości 
kwot, p rz y p a d a ją c y c h  od sum obrotu, u s t a ­
lonego  przez rzeczoznawców po zbadania  
odw ołan ia  płatnika.

Każdy kto nie w n ió s ł  o d w o łan ia  
od wymiaru podatku obrotowego w i ­
nien w y m ie r z o n y  mu podatek zap łac ić  
do d 15 października

Ci płatnicy, którzy, czująe się 
pokrzywdzeni wymiarem podatku obro­
towego wnieśli odwołanie do urzędu 
skarbowego, winni r ó w n ie ż \ \ z a p ła c i ć  
w e  w ła ś c iw y m  term inie  przynajmniej  
tak ą  sum ę, jaka w ypada  z ich w ł a s ­
nych obliczeń obrotu , na które  p o w o ­
łali  s ię  w  odw o łan iu ,  w z g lę d n ie  taką ,  
jaka w ypad a  do obrotu przez nich z a ­
znanego

Okólnik Ministra Skarbu, który 
w najistotniejszych wyjątkach przyto­
czyliśmy, w rezultacie daje: 
tylko 10  d n io w e  o d r o c z e n ie  w  z a p ła ­
ceniu za k w e s t jo n o w a n e j  przez p ła tn i­
ków  c z ę ś c i  w y m ie r z o n e g o  im podatku  
i to tylko tym płatnikom, którzy 
wnieśli odwołanie.
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IH uika samochodowa u  Strain 
niejsbiti.

J a k  to j u i  w sw oi m czas ie  z a ­
zn ac zy l i śmy  S t r a ż  O gn io w a  naby ła  s i ­
ka w kę  s a m o c h o d o w ą ,  k tóra  p ierwszy 
c h r z e s t  o d b y ła  przy po ża rze  młyna  
inż.  B. Kistei skiego ,  p rzyczy n ia jąc  się 
sw o ją  fu nkc ją  d o  z loka l i zowania  w s p o ­
m n i a n e g o  poża ru .  W ub.  pon iedz ia łek  
o d b y ła  s ię  p rób a  tej s ikawki  na  o d l e ­
g łość  i jej dz ia ł a lno ść .  Mi e j sce  p róby 
w y z n a c z o n o  na m o ś c i e  rzeki  War ty  w 
P ł awnie .  2 5  mi n u t  t rwa ł  czas  od  wy­
ja zd u  z Re mi zy  z R a d o m s k a  d o  u r u ­
c h o m ie n i a  s ikawki  na  4  p rądy  w m ie j ­
scu  o z n a c z o n e m  w P ław nie .

O m a w i a n a  s ikawka  s a m o c h o d o ­
wa j e s t  os t a tn im  w y ra z e m  techniki  
p r ze c iw — po ża ro wej  i j e s t  na j l że j szą  z 
po ś r ód  tych,  co  zn a jd u ją  s ię  na t e r e ­
nie  Po l ski .  D o ść  w s p o m n ie ć ,  iż na 
j e d n ą  m i n u t ę  wylewa  1400 l i t rów w o ­
dy.  P o s i a d a  cz te ry  wyloty.  P r ą d  w o d y  
na  w yso ko ść  s i ęg a  w ok no  6 - go  p i ę ­
t ra.  D łu go ść  s t r u m ie n ia  p o d c z a s  s p o ­
ko jnego  powie t rza  wynos i  68  me t rów.  
S to so w n ie  do  swej  w y da jn oś c i  w o d y —  
sikawka  w zg l ęd n ie  n iewie le  zuży wa  
benzyny .  Wa ga  t ako wej  nie p r z e k r a ­
cza 4 . 000  kg. C h y ż o ś ć  m a k s y m a l n a  
na równin ie  4 5  kim.  na  go dz inę .

Z a m ó w i o n y  za p a s  węży g u m o ­
wych  w ilości  tys i ąca m e t r ó w  d o  tej 
sikawki ,  da  m o ż n o ś ć  p r ze p ro w ad z en ia  
linji w ęż ow ej  na  t ak im dystans ie ,  czy ­
li d o  ka ż d eg o  większego  poża r u  s i k a w ­
ka m o ż e  w yjechać ,  by le by  od leg łość  
zb io rn ika  wo dy  nie  p r ze kra cza ła  1 ki­
lo m. — od mie j sc a  wypadku .

A u to m o b i l o w e  b ec zko w oz y ,  d r a b i ­
na  m e c h a n i c z n a  I ben zy no w y hy d ro fo r  
w ra z  z l ekkiem p o g o t o w i e m — s a m o c h o -  
d o w e m  uz up e łn ią  w kró tc e  t a b o r  m ie j ­
scowej  S t ra ży  Ogniowej ,  o i le Ra d a  
m ie j sk a  i w iększe za k łady  p r z e m y s ło ­
we p rzy jdą  z m a te r j a ln ą  p o m o c ą  tej 
ruch l iwe j  i poży te cz ne j  d la  m ia s t a  i 
oko l i cy  instytucj i .

Poph D u m arv i l  składa podziękowania To- 
UElill R j U l f l U j  w a r z y s t .  „Sokół* i Nar. 
Organ. Kobiet za ofiarowane p i ą k D e  gwoź­
dzie do drzewca sztandaru.

Wszelkie lis ty  adresowane do Cechn 
Rymarzy winny byc kierowane do cechmi- 
etrza Ign. Karpińskiego w G i d l a o h ,  a w na­
głym razie do podstarszego St. Jaworskie­
go, ul. Bugaj, w Radomska.

K  R  O  N I K H .
Wieści z em ig rac ji  W n u m e r z e  

n a s t ę p n y m  r o z p o c z y n a m y  cykl k o r e ­
s p o n d e n c j i  zn a n e g o  p u b !icysty i l i t era­
ta p. Al. T h e n a — w s p ó ł r e d a k to r a  p i s ­
m a  po l sk iego  „W ia rus  Po l sk i " ,  w y d a ­
w a n e g o  w Lilie ( F r an c ja ) ,  emigracj i  
polskiej  we  Franc j i  wogó le  w pó ł ­
no cne j  szczegó le .

J a k  są d z ić  n a m  na leż y  ar tykuły  
te wywoła ją  żywe  za c iekawien ie  wśród 
czy te lników na s ze g o  p i sm a  nie tylko 
z ogó lne go  punk tu  widzen ia z a i n t e r e ­
so w an i a  s ię  lo se m n as zyc h  z i om ków  
we Francj i ,  lecz równi eż  ze  wzg lę du  
na zna czny  p r o ce n t  z na s ze go  p o w ia ­
tu t a m ż e  u d a j ąc yc h  s ię  na  r obo ty  
em igr an t ów .  Na p rzysz łość  m a m y  z a ­
pe w ni on ą  s t a ł ą  w s p ó łp r a c ę  w y m ie n io ­
n e g o  publ icysty.  —

K onferenc ja  r ze mi eś ln  i d r o bn y ch  
p r ze m y s ł o w có w  odby ła  s i ę  w ub. n i e ­
dzie l ę  w Re sur s i e  Rz em .  O m a w i a n o  
s p r aw y  p o da tk u  o b r o to w e g o  za I p ó ł ­
rocze.  S tw ie r dzo no ,  iż w wielu w y p a d ­
kac h  U rzą d  S k ar bo w y,  wzg lę dn ie  K o ­
mis ja  p rze sz a co w ał a  ob ro ty ,  co  w r e ­
zu l tac ie  w y m ie rz o n a  s u m a  po d a t k ow a  
m o ż e  d o p r o w a d z i ć  do  ruiny d r o b n e  
p r ze d s i ęb io r s tw a  i zakłady  r ze m ie ś ln i ­
cze.  Dyskus ja  była ożywiona Z a b i e r a ­
li głos  pp.  F Oczkowsk i ,  W. F ryc ,  inż.  
S t r z e m b o s z ,  K. Zie lonka,  P rzedb or sk i ,  
J.  S zw edo w sk i ,  J.  Wyt rychiewicz ,  L. 
Bartnik,  W. Pod lewsk i ,  W. Pagowsk i ,  
J .  Lipiński ,  M. Ś wider sk i  i inni.  Z 
p r z e m ó w ie ń  wiała  rnyśl z roz umi en i a  
ob ow ią z kó w  obywate l sk ich .  Każdy  chc e  
płacić ch ę t n ie  po da t ek  ska rbowy,  j e d ­
nak w ym ia r  j ego winien  o d p o w i a d a ć  
o br o t ow i  i zdo ln ośc i  p ł a tnicze j  p o d a t ­
nika.  Z e b r a n i  z p rzykrośc ią  stwierdzi l i ,  
iż U rzą d  S k ar b ow y  nie zap ros i ł  p r z e d ­
stawiciel i  r ze m io s ł  do  Komisj i  w c h a ­
rak te rze  cz ł onk ów  wzg lę dn ie  r ze czo ­
znaw ców ,  c h o ć  T -w o  Rz em ie ś l n ic z e  
o d p o w ie d n ic h  ka n d y d a tó w  przeds tawi ło .

U c h w a l o n o  r ez o lu c ję ,  k tó re j  
t r e ść  za m ie s z c z a m y  na s t r on ic y  3.  W 
o b r a d a c h  b r a ł  udzia ł  za p r o sz o n y  v. 
p rez es  T - w a  Przy jac ió ł  S k a r b u  p inż. 
S t r z e m b o s z .

Do rezo luc j i  chc ie l i  s ię  p rzy łą ­
czyć i kupcy  po lscy,  k tó rych  na  sali 
by ło  sporo ,  j e d na k  ze br an i  nie p rzy­
chylili  s ię  do  tego,  w y c h o d z ą c  z z a ł o ­
żenia ,  iż kupcy  m a ją  sw ą  o rg an i za c j ę  
w R a d o m s k u .

P ro g ram  ko nc e r t u  na r zecz  L. 
O .  P. P.  p rz e ds ta w ia  s ię  b. i n t e r e s u ­
jąco.  Udzia ł  b io r ą  pp.  prof.  W o jn a-  
G w iażdz ińsk i ,  inż. Kwieciński ,  ks. kan.  
Kosso wsk i  z Kłom nic  (śpiew solowy 
b a r y to n ) — pani  Cywińska,  C zar kow sk i ,  
o rk ies t r a  Tow .  Moniuszk i ,  o raz  p r e l e ­
gen t  z W a r sz a w y,  k tóry wygłosi  o d ­
czyt  o lotnictwie .

K on ce r t  o d b ę d z ie  s ię  dzi ś  w n i e ­
dzie l ę  w ie c z o r e m  w sali  t ea t ru  „Ki ne ma .

Zwłoki Sienkiewicza na Ja sn e j  
G ó rz e  sp o c z n ą  p rzez  kilka godzin  w 
d r o d z e  z Yeve y  do  Wa rs za wy .  Taki  
wn iose k  wys uną ł  K omi te t  c z ę s t o c h o w ­
ski i w tej sp raw ie  d e l e g o w a n y  zos ta ł  
O. P r z e o r  Mark iewicz  d la  p o r o z u m i e ­
nia s ię  z g łów ny m K o m i t e t e m  w 
W ar szawie .

N as t ęp n i e  na pos ie dzen iu  K o m i­
t etu p o r u sz on a  zos ta ł a  inic ja tywa bu 
dowy pom nika  h .  S ienk iew icza  w 
C z ę s to c h o w ie .  W najbl iż sze j  p rzysz ­
łości  s t w o r z o n y  b ęd z i e  spe c ja lny  K o ­
mitet ,  m a ją c y  za za d an ie  g r o m a d z e n i e  
f un d u sz ów  na b u d o w ę  pom nik a .

Dwoje dzieei o f ia rą  płomieni N a
p r ze d m ie ś c i u  K am iń sk a  u p. Ant.  Tu r -  
lejskiego,  w czas ie  n ie o b e c n o ś c i  r o ­
dz iców,  udus i ło  s i ę  d y m e m  dwo je  
dziec i  lat 4  i 6.  W n ieu s ta lon y  s p o s ó b  
dzieci  wznieci ły  poża r ,  k tó r ego  p as twą  
pad ły  te dwa ofiary,  z r zeczy  spal i ło 
s i ę  tylko łóżko  i pośc ie l

Śm ierte lny  w ypadek S a m o c h ó d  
o s o b o w y  księcia S te f a n a  L u b o m ir s k ie ­
go z Kruszyny  p ę dz ąc  w d o ś ć  sz yb -  
k iem te mp ie  ul icą Krakowską ,  obo k  
mł yn a  p. So cz y ń s k i eg o  —  p r ze jec ha ł  
na  ś m i e r ć  17- to l e tniego  ch ł op ca ,  k t ó ­
ry p o d o b n o  w idząc  r o z p ę d z o n y  s a m o ­
c h ó d  chc ia ł  p rzed n im prze lec ieć  na 
d r u g ą  s t r o n ę  ulicy.  Kie rowcy s a m o ­
ch od o w i  ma ją  ob o w ią z ek  zwa ln iać  
bieg na ul icach,  by un iknąć  n ie sz c zę ­
śl iwych wypadków.

Z karty  żałobnej. Z m a r ł  ś.  p. 
Włady s ła w Zam oys k i ,  wielki  o f i a r o ­
da w c a ,  p rzeżywszy  lat 71 Ca ły  swój  
m a ją te k  w pos tac i  p rzesz ło  70,000  
m o r gó w  m a g d e b u r s k ic h ,  sk ł ad a j ący  się 
z t r zech  kluczy:  Kórnickiego,  T r z e b a w  
i Ba b in  w P o z n a ń s k i m  i Z a k o p a n e g o  
pod  T a t r a m i  —  od d a ł  Rządowi ,  jako  
w ła sn o ść  N a r o d u  Po l sk iego .  D o c h ó d  
z tego m a  być g łównie p r ze zn ac zo n y  
na  w y ch o w an i e  mł odz ieży  w du ch u  
n a r o d o w y m  i katol ickim.
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Mason —  bolszewik grasuje w 
oko l icach  m. P rzedborzo i szerząc za­
m ęt i b lużn ie rs tw o , uda jąc w ę d ro w ­
nego zegarm is trza . W ładze po l i tyczne  
pow inny  zająć się tym  n iebezp iecznym  
osobn ik iem .

Wypadek z bronią — Podczas k o ­
lac ji  u rzędn ik  p. B. og ląda ł re w o lw e r  
i sku tk iem  n ieoględnego m a n e w ro w a ­
nia ta k o w y m — nastąp i ł  s trza ł,  ugodz i­
wszy w p ierś pannę C hudk iew iczów nę . 
Stan groźny. P. B. dz ięk i tem u p rzy ­
padkow i pos trada ł jeden palec u le ­
w e j ręki.

Poradnia dla samouków P M.S. 
Poradnia dla samouków urochomiona 
przy Zarządzie Głównym Polskiej 
Macierzy Szkolnej wykazała swą ży­
wotność, zaspakajając w ciągu ubieg­
łego roku szkolnego życzenia przeszło 
1000 samouków. Czynne są dwa dzia 
ły : ogólny i nauczycielski Poradnia 
udziela drogą korespondencyjną, po­
rad i wskazówek, związanych z samo­
dzielną pracą osób, pragnących rozsze­
rzyć i pogłębić swoje wykształcenie, 
lub opanować drogą samokształcenia 
pewne specjalne dziedziny wiedzy. Na­
uczycielstwo korzysta z Poradni, in­
formując się w sprawie wymagań, 
kw alifikacyj, egzaminów, kursów, w y ­
pożyczając programy, prosząc o wska­
zanie profesora-korespondenta i t. p. 
Pisma, zaopatrzone znaczkami poczto 
wemi na odpowiedź, kierować n-ileźy 
do Poradni, Krakowskie Przedmieście 
7 m 4 —  Polska Macierz Szkolna.

Rozporządzenie o kształcie wo 
2u polskiego Wydane rozporządzenie 
M inistra robót publicznych i wewnę 
trznych o używaniu i ochronie dróg 
ustanawia między innemi szerokość i 

obręczy na koła i pojazdów. Oznacza 
oąjwiększą szerokość pojazdu na 2 i 
pój metra. Wreszcie zarządza, aby j  

Wszystkie nowo budowane wozy cięża­
rowe i osobowe obliczone na więcej 
Qiż 4 osoby były zaopatrzone w spe­
cjalne hamulce. Pozatem wozy winny 
Posiadać tablice, umieszczone z lewej 
strony pojazdu z 'napisem, zawierają­
c y m  imię i nazwisko właściciela *a- 
Przęgu. Z nastaniem zmierzchu winny 
winny być używane latarnie. Wozy 
Ia$ kursujące obecnie m&ją być naj 
dalej do połowy lipca 1925 r zao­
patrzone w wyszczególnione urządzenia

Sprawy socjalne.

Zabezpieczenie na w y­
padek bezrobocia.
M in is te rs tw o  procy i op iek i sp o ­

łecznej zarządz i ło  z dn iem  29 w rz e ­
śnia rb. rozpoczęc ie  akc j i ,  p rzew idz ia ­
nej w ustaw ie „o  zabezpieczeniu  na 
wypadek bez roboc iau .

U stawa o zabezpieczeniu  na w y ­
padek bezroboc ia  weszła w ły c ie  z 
dn iem  31 s ie rpn ia  br., a p rzep row a­
dzenie je j na obszarze całe j P o lsk i  
ma nastąpić w c iągu roku  Ustawa ta 
zajęła m ie jsce  ustawy tym czasowe j z 
4 - I X - 1919 r, „o  doraźne j pom ocy  dla 
b e z ro b o tn ych ” oraz m ie jsce  pos tano­
w ień ustaw i rozporządzeń w sprawie 
„p o m o c y  i op iek i nad b e z ro b o tn y m i” .

Na jw ażn ie jsze  pos tanow ien ia  c y ­
towanej ustawy są:

U p ra w n io n ym i do korzystan ia  
zasi łków są robo tn icy  bez różn icy  p łc i,  
po ukończen iu  18 lat życia, po zo s ta ­
jący w stosunku na jm u  pracy w p rzed ­
s ięb io rs tw ach  i zak ładach pracy, o i le  
p rzeds ięb io rs twa te za trudn ia ją  p ow y­
żej 5 robo tn ików , —  k tó rych  stosunek 
n a jm u  pracy zosta ł rozw iązany, o i le  
w ciągu jednego miesiąca po ro z w ią ­
zaniu stosunku zg łos il i  swe p raw o  do 
św iadczeń zabezpieczonych w pań 
s tw ow ym  urzędzie  pośredn ic tw a  pracy 
i co na jm n ie j  przez 20 tygodn i w 12 
miesiącach przed d n iem  zg łoszenia  
swego bezroboc ia  pozostawali  w s to ­
sunku na jm u pracy w wyżej w y m ie ­
n ionych zakładach pracy (a r t  2)

U p raw n ien i  do pobieran ia  z a s i ł ­
ku o trzym a ją  na czas swego bezrobo 
cia w stosunku p rocen tow ym  do za­
robku. Zas iłek  zw iększa się lub  
zmnie jsza zależnie od zw iększenia  się 
iub zmnie jszenia do dnia w yp ła ty  za­
robków  tej ka tego r j i  w dane j m ie js c o ­
wości. Najwyższa norm a zarobku prze 
w idz iana jest 5 zł.

Zas iłek  wynosi: 1) d la robo tn ika  
samotnego 30 proc.

2) dla robo tn ika  obarczonego ro ­
dziną 1 — 2 osób 35 proc.

3 )  d la robo tn ika  obarczonego ro ­
dziną 3 — 5 osób 40 proc.

4) d la robo tn ika  obarczonego  r o ­
dz iną  w ięce j niż 5 osób 509/n zarobku.

Z as i łk i  zabezpieczeniowe nie p o d ­
legają zajęciu sądow em u ani a d m in i ­
s tracy jnem u.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Em igrantowi. Wskazówek udzieli Ursąd 

Pośredn. Pracy. Dopomoże Panu ,P s lon ia*  
55 Av. de St. Ouon, Paryż (I7e).

P. E. Salecklentu. Otwarcie Targów  
Odańskioh odbyło się 3 października.

O byw atelow i z pod Maluszyna. Poda­
nie Wasze skierowaliśmy do presydjum  
Związku Lud.— Narodowego w Warszawie.

P. „Tnpi*. Z artykułów  nieeiytein le  
podpisanych nie możemy korzystać.

P. W, Gark. I H. Kempie, w Dzieżko- 
wicaeh. Stosownie do żądania adres zmie­
niliśmy.

Wici. Ks R Km iecikowi. Gazetą wy­
syłamy według wskazanego adresu.

P. K. w Dobryszycach. Uraleśoimy w
streszczeniu w przyszłym numerze.

„Z iem i S ieradzkie j*. Nastąpiła pom ył­
ka w naszej admistracjl. Gazetą stale bę­
dziemy wysyłać.

R E S T A U R A C J A
„ P O L O N I A *

Stefana M ła k a  ul. Kaliska 1]
zawiadamia Sz. Publiczność, it 

stale przygrywa
TERCET KONCERTOWY
w godz połudn. od 1 1/ ,  do 3 1/,  

i wieczorem od 7 do 11 */„ 
BUFET OBFICIE ZAOPATRZONY 
w WYBÓR TRUNK, i PRZEKĄSEK.

Przepraszamy!
•Ja L. Wajsman i J. Korepta przepra­

szamy p. F ilikea Rutkowskiego, poprzednio 
komendanta post. poi w Koniecpolu, obec­
nie zastępcą kierownika komlsarjatu w R a­
domsku, za uwłaszczające jego czci skargi 
przez nas wysiane do Prokuratora w P io tr­
kowie i Starosty w Radomsku i za rozpo­
wszechnianie o nim ustnie takowych wieści 
w Koniecpolu z prawdą niezgodnych, pro- 
eząc ge o darowanie nam przez niego tych 
czynów i stosownie ' do jego w oli jedno­
cześnie z niniejszym wpłacamy 400 złotych  
na cele użyteczności społecznej s osowuie 
do życzenia pana Rutkowskiego.

(-)  Walsiai — Ji IJib  Korepta.

Po gruntownem odświeżeniu 
całego lokalu

Resursy Rzemieślniczej
(ul Kaliska J4 25) 

takousa otw arta  w ciggu całego dn. 
^Bgr Na miejscu do przeczyta­
nia czasopisma z całego kraju.

Czynny rów nież B U F E T  ze Śwlcźe- 
mi przekąskami.

Kuchnia prowadzona Jest pod k ie ­
runkiem fachowym p M ich ała  Skierskie­
go, członka naszego T -w a .

Zarx4d Besnrsy R z tn l t i l i i iu j .
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Wyjątkowa ohazja!
Nieruchomość murowana w do­
brym stanie przy ulicy Krakow­
skiej zaraz do nabycia. Nabyw­
ca ma do dyspozycji 3 pokoje 
słoneczne z kuchnią, reszta loka­
torów zasługuje na dobre miano 
obywatela. Wiadomość w Kodak.

OBWIESZCZENIE.
Kom ornik przy Sądzi# Okręgowym 

w P io trkow i* I I  rew iru  powiatu Ra- 
demikowskiego Wincenty Wałecki w 
mieście Radomsku zamieszkały, na za­
sadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw ogła­
sza, iż w dniu 16 października 1024 r. 
o god* 10 rano w mieście Radomsku 
na rynku odbędzi# się sprzedaż przez 
publiczną licytacją różnych sprzętów 
domowych i  drobiu, oszacowanych na 
sumą 1885 zł 50 g r , należących do 
Konstancji Łozińskiej, w łaścicielki fol. 
Borzykówka gm Dąbrowa Zielona, na 
pokryci* należności Heleny Hertzber- 
gowej. Kom ornik Sądowy W. Wałecki.

Radomsko, 8 paźdz. 1924 r

OGŁOSZENIE.

Komornik przy Sądzie Okręgo­
wym w Piotrkowie I  rewiru powiatu 
Rademskowski#go M ikołaj Szuster, za­
mieszkały w Radomsku przy ul Czę­
stochowskiej pod )& 20 na zasadzie 
art. 1030 i 1033 ust post. cyw. ogła­
sza, iż w dniu 21 października 1923 r
0 gedz. 10 rano w lokalu Józefa K ra­
jewskiego w Radomsku przy ul. P io tr­
kowskiej pod N? 42 (Bartodzieje) od 
będzie się publiczna licytacja rucho­
mego majątku, składającego się z rae- 
b łi domowych, sprzętów, desek, maszyn
1 warsztatów stolarskich, oszacowane­
go na ogólną sumę 5.319 złotych.

Komornik Sądowy Mikołaj Szuster.

Do sprzedania
RURT DO STUDZIEI

W CEGIELNI SZWED0WSKIEG0 

po cenie zniżonej

6 ZŁ. ZA  SZTUKĘ.

GIEŁDOWY KURS WALUT.
W d. 10 Październ. płaćono w Warszawie

Dolar 5 zł. 18 gr.
Funt 8zterling 24 zł 33 gr.
Frank francuski 27 gr.
Liry włoskie 23 gr.
Frank szwajcarski 97 gr.
Korena czeska 15 gr
Korona austr. 7 gr

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 kilogr. czyli 244 funty 

czystej wagi wraz z dostawą płacono: 
ze żyto 23 Z ło tych— za pszenicę 28 Zł.  
za owies 22 Z ł . —  za jęczmień 24 Zł.

7 n in a l  dowód osobisty i bilet kolejowy 
a B W I*  żywnościowy w drodze od K łom ­
nic do Radomska na imię Piotra Bednarka

H łliirk i ' maciorki wielkiej rasy aDgiel- 
l l ł lUI n i  skiej po knurze importowanym-są 
do nabycia w maj. Pławno, p. Radomsko.

a u i mmmmmi
W YPRÓBOW ANY

Dul do marynat
POLECA =  

HANDEL WIN, TOWARÓW KO- 
LONJRLNYCH

I .  jumuliuski, Radomsko
ulica Kaliska Ni 13.

7filn2P 0 Pann’ e Ś lepickiej, że się aaj- aliBtllu mu je  plotkami, powiedziałem w 
Sądzie Pokoju dnia 30 września b. r. pod 
wpływem fałszywych doniesień i jako m y l­
ne i krzywdzące odwołuję T. Kowalski.'

fjfofffoi w dobrym stanie sprzedam. W ia- 
l l f l y i u !  domośó w Redakcji.
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NOWOŚĆ: praktyczne męskie czapki.

t t f lG f lZ Y N  K O N FEK C JI
D a m s k ie j, M ę s k ie j i D z ie c ię c e j 

oraz Galanterji

L. B A R T N I K
w R flbO nS K U , ulica Kaliska Nr. 13.

Wprowadzony został nowy dział: 
kortów, sukna i innych materjałów mę­

skich na ubrania, paltoty i t. p.
Materjały modne i tylko w dobrym gatunku.

UWAGA! Na nadchodzący sezon są do wyboru kalosze.
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T-wo Straży Ogniowej Ochotniczej w Radomsku

Sobota 11 i Niedziela 12 Października 1924 roku 
w KINOTEATRZE „K I N E M A*

ZA JEDNĄ NOC
Wstrząsający dramat w 7-miu aktach.

Redaktor i Wydawca Swiderski. Drukarnia Kanęler, Pański i 3 -k a  w Radomsku.


